NIEPOKALANIE POCZĘTA zapowiada Godzinę łaski dla całego świata
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Czytają rycerze. Godz. 17:00
Tajemnica wcielenia bardzo wcześnie narzuciła Kościołowi przekonanie o świętości Maryi. Niepodobna, aby ta, którą Bóg wybrał na Matkę swego Syna i która przyjmuje tę misję nazywając się skromnie Służebnicą Pańską, w jakikolwiek sposób zgodziła się obrazić Boga. Nazywano ją zatem - całą świętą - oczywiście wolną od wszelkiego grzechu. Grzech jest bowiem zawsze odmową: odwraca od Boga tak jak postępowanie syna marnotrawnego, które go oddaliło od ojcowskiego domu. Święto Niepokalanego Poczęcia obchodzono na Wschodzie już w VII wieku, a na Zachodzie od XIII wieku, choć w dogmatycznej formule tajemnicę bezgrzeszności Maryi wyraził dopiero 8 grudnia 1854 r. papież Pius IX. Zawarł ją w słowach: "Najświętsza Maryja Panna od pierwszej chwili swego poczęcia na podstawie szczególnej łaski i przywileju wszechmogącego Boga, mocą przewidzianych zasług Jezusa Chrystusa, Zbawiciela rodzaju ludzkiego - została zachowana, nietknięta od wszelkiej zmazy grzechu pierworodnego (Denzinger 1641; BF VI 89). Dogmat ten godzi ze sobą dwa sprzeczne na pozór fakty: Maryja od początku swego istnienia była całkowicie wolna od wszelkiej zmazy grzechu pierworodnego, a równocześnie jako córka Adama, została odkupiona przez Jezusa Chrystusa.

Bezgrzeszność Maryi jest darem Bożym, danym jej zanim mogła spełnić jakiś zasługujący na wynagrodzenie akt. Wnikając w naturę tego przywileju stwierdzić trzeba, że Bóg nie naruszył tu ciągłości biologicznej, istotnej dla jedności rodzaju ludzkiego. Nie naruszył też zwykłego sposobu poczęcia człowieka. Obok tej doskonałej ciągłości w porządku ciała jest jakiś brak ciągłości w porządku łaski, choć w tym względzie dokonywało się pewne przygotowanie. Kościół również rodziców Maryi czcił świętami, wskazując na długie oczyszczenie moralne, które rozpoczęte od Abrahama, w rodzicach Maryi doszło do szczytu. Brakowało jedynie oswobodzenia z grzechu pierworodnego, czego dokonał Bóg właśnie w momencie poczęcia Maryi. Sercem tej tajemnicy jest miłość Boża, która tworzy i rozwija bez ograniczeń. W centrum zestarzałego świata Bóg podejmuje dzieło tworzenia u samego źródła. Czyni Maryję najmilszą, najbardziej pociągającą ze stworzeń. W niej Bóg może, bez żadnego kompromisu z grzechem, ustanowić swe mieszkanie. Niepokalane poczęcie jest triumfem łaski Bożej.

"Niepokalane serce tak mało ludziom znane" Maryja pokazała 8 grudnia 1947 r. w południe objawiając się po raz kolejny Pierinie Gilii - pielęgniarce pracującej w szpitalu w  Montichiari. (Włochy) Miała wtedy powiedzieć "Ja jestem Niepokalane Poczęcie. Ja jestem Maria Łaski, to jest pełna łaski, Matka Bożego Syna Człowieczego. Przez to moje przybycie tu w Montichiari życzę sobie, aby mnie wzywano i czczono jako "Róża Mystica" (Róża Duchowna). Życzę sobie, aby każdego roku w dniu 8 grudnia w południe obchodzono uroczyście "Godziny Łaski dla Całego Świata". Poprzez to nabożeństwo uzyska się niezliczone łaski dla ciała i duszy. Nasz Pan okaże Swoje niezmierzone Miłosierdzie, jeśli ludzie dobrzy w dalszym ciągu będą się modlić za grzeszników. Należy powiadomić papieża, iż jest moim życzeniem, aby ta godzina była znana i rozszerzana wszędzie. Jeżeli kto nie może być w kościele, modli się w domu. Kto tu na tych cegłach modli się i przelewa łzy żalu, znajdzie pełną pomoc i uzyska z mojego Matczynego Serca opiekę i łaski. Tu pokazała Matka Boża Pierinie Swoje Serce i wspaniale promieniejąc rzekła: "Zobacz to Serce, które tak bardzo kocha ludzi, podczas gdy większość z nich obrzuca je obelgami. A po chwili "Jeśli dobrzy i źli połączą się na modlitwie, otrzymają z tego serca miłosierdzie, które powstrzymało okropną karę Bożą. Wkrótce znana będzie wielkość tej godziny łaski. Mam przygotowany bezmiar łask, dla wszystkich tych dzieci, które słuchają mego głosu i te moje życzenia biorą sobie do serca."

Pierina doświadczała obecności Matki Bożej jeszcze wielokrotnie. Zwracając się do parafian Kościoła pod wezwaniem Najświętszej Marii Panny Matki Kościoła winnam wspomnieć, że  ukazując się jej 22 lipca 1973 r. powiedziała "Ja jestem Niepokalane Poczęcie - Matka Jezusa - Matka Łaski - Matka Ciała Mistycznego, Kościoła. A prawdę tę powtórzyła jeszcze raz 8 września 1974 r. słowami: "Jestem Maryją, Matką Kościoła. Dlatego dla Kościoła, dla Ojca Świętego, dla kapłanów i wszystkich dzieci Kościoła proszę o modlitwę, modlitwę aby do tych serc na powrót wróciła prawdziwa miłość Boga i prawdziwa miłość bliźniego".

Nie tylko zatem Kościół nazwał Naszą Matkę Niepokalaną, ale i ona sama tę prawdę o sobie ustami swoimi wysłowiła, tym pewniejszym dogmat ten czyniąc. Jesteśmy przeto dziećmi Matki doskonałej, co umacniać winno nas, na grzech nieodpornych, w dążeniu ku doskonałości. Jesteśmy dziećmi Matki Łaski Pełnej, czerpiąc ze zdroju łask matczynych, zwłaszcza 8 grudnia w południe, do osiągnięcia tego celu możemy się przybliżyć.

Jest taka jedna godzina w roku, gdy Niebo pochyla się tak nisko nad ziemią, że Bóg jest na wyciągnięcie ręki. I Jego odwieczne skarby miłości. Jest taka jedna godzina w roku, gdy wszystko jest możliwe. Obietnica z nią związana jest naprawdę wielka! Oto Matka Najświętsza ogłasza, że przez sześćdziesiąt minut w roku Niebo staje nad nami otworem, że każdy, kto w tym czasie zamknie trzymany nad głową parasol niewiary, otrzyma od Boga to, co mu najbardziej potrzebne. 

Jak odprawić Godzinę Łaski?  Najlepiej gdyby poprowadził kapłan. Ok. 17:15
To szczególna chwila i dobrze będzie, jeśli zdołamy wykorzystać ją całą. Im więcej czasu spędzimy z Maryją, tym więcej łask spłynie na nas i tych, których nosimy w sercu. Dlatego postarajmy się oddać Niepokalanej całą godzinę. Jeżeli to niemożliwe, przybliżmy się do Jej Niepokalanego Serca na tyle czasu, na ile nas stać. Każda chwila, którą spędzimy przytuleni do obietnicy Matki Bożej, okaże się bezcenna! K
Przypomnijmy sobie obietnice Matki Najświętszej. K
(Czytamy wolno i z przerwami między zdaniami).
"W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego". K i W
Skupmy się na modlitwie i zapytajmy siebie: "Co obiecuje mi Matka Najświętsza?". 

Ona zapewnia, że Godzina Łaski "zaowocuje wieloma nawróceniami". K
Prośmy o łaskę nawrócenia dla tych, którzy jej najbardziej potrzebują. 

"Serca zatwardziałe i zimne jak ten marmur zostaną dotknięte Bożą łaską i staną się wiernymi czcicielami naszego Pana, i będą Go szczerze miłować (...)".K
Prośmy o tę łaskę dla siebie i najbliższych. 

"Przez to nabożeństwo uzyskacie wiele łask duchowych i cielesnych". K
Nie bójmy się prosić o łaski - nawet największe! 

"Nasz Pan, mój Boski Syn, Jezus, ześle swe przeobfite Miłosierdzie, jeżeli dobrzy ludzie będą stale modlić się za swych grzesznych braci (...)".K
Prośmy o łaskę nawrócenia dla grzeszników. 

"Każdy, kto będzie modlić się w tej intencji i wylewał łzy pokuty, odnajdzie pewną drabinę niebieską, przez me macierzyńskie Serce będzie też miał zapewnioną opiekę i łaskę". K
A teraz podziękujmy za tę łaskę, którą nam dziś Matka Najświętsza przelewa! K
W tym momencie można zacząć rozmawiać z Maryją modlitwami, które są najbliższe twemu sercu. 

Ok. 17:20 / 17:25

Odmów Różaniec, przeplatając go aktami miłości:

Tajemnica I:

Boże, choć Cię nie pojmuję, Jednak nad wszystko miłuję. Nad wszystko, co jest stworzone, Boś Ty dobro nieskończone. A jako samego siebie, Wszystkich miłuję dla Ciebie. 
Tajemnica II:

i żalu za grzechy 
Ach, żałuję za me złości Jedynie dla Twej miłości Bądź miłościw mnie grzesznemu, Do poprawy dążącemu.
Tajemnica III:
Wyznajmy swą wiarę w Boga 

Wierzę w Boga, Ojca wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi, 
i w Jezusa Chrystusa, Syna Jego jedynego, Pana naszego, który się począł z Ducha Świętego, narodził się z Maryi Panny, umęczon pod Ponckim Piłatem, ukrzyżowan, umarł i pogrzebion.
Zstąpił do piekieł, trzeciego dnia zmartwychwstał. Wstąpił na niebiosa, siedzi po prawicy Boga Ojca wszechmogącego. Stamtąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych.
Wierzę w Ducha Świętego, święty Kościół powszechny, świętych obcowanie, grzechów odpuszczenie, ciała zmartwychwstanie, żywot wieczny. Amen.
Tajemnica IV:

wychwalajmy Jego dobroć 

Chwała na wysokości Bogu a na ziemi pokój ludziom dobrej woli. Chwalimy Cię, Błogosławimy Cię, Wielbimy Cię. Wysławiamy Cię. Dzięki Ci składamy, bo wielka jest chwała Twoja. Panie Boże, Królu nieba, Boże Ojcze wszechmogący. Panie, Synu Jednorodzony, Jezu Chryste. Panie Boże, Baranku Boży, Synu Ojca. Który gładzisz grzechy świata, zmiłuj się nad nami. Który gładzisz grzechy świata, przyjm błaganie nasze. Który siedzisz po prawicy Ojca, zmiłuj się nad nami. Albowiem tylko Tyś jest święty. Tylko Tyś jest Panem. Tylko Tyś Najwyższy, Jezu Chryste. 
Z Duchem Świętym w chwale Boga Ojca. Amen.
Tajemnica V:

oddajmy się Maryi pod opiekę    
Niepokalana Matko Jezusa i Matko moja – Maryjo, Królowo Polski! Biorąc za wzór sługę Bożego Jana Pawła II, mówię dziś: cały jestem Twój. Twojemu Niepokalanemu Sercu zawierzam całego  siebie, wszystko, czym jestem: swój umysł, serce, wolę, ciało, swe zmysły, emocje, pamięć, zranienia, słabości, swoją przeszłość od chwili poczęcia, swoją teraźniejszość i przyszłość wraz ze śmiercią cielesną, każdy swój krok, czyn, słowo i myśl. Twojemu Niepokalanemu Sercu zawierzam także swoją rodzinę i wszystko, co posiadam. Tobie oddaję wszystkie swoje prace, modlitwy 
i cierpienia. Ty, Najlepsza Matko, chroń mnie i moich bliskich od Złego. Upraszaj nam łaski potrzebne do przemiany i uzdrowienia. Prowadź nas po drogach życia i posługuj się nami do budowania Królestwa Twojego Syna Jezusa Chrystusa – Jedynego Zbawiciela świata, od którego pochodzi wszelkie dobro, prawda i życie. Amen. 
